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Wydany reskrypt przez JW. Ministra skarbu obeymulący odezwę od kontrybuentów, względera 
składania podatkow przed nastąpić maięcą sedukcyą bilonow Pruskich w/następutącey osnowie: 

Sees Saas NE“ SPSETR =" SCRCASR O "U : 
"Nie masz żadnego mieszkańca na ziemi Polskiey, któryby oycowskiey opieki Nayias. Pana, 

o byt partykularnego, i twoskliwości o dobro krain, nie był świadkiem i uczestnikiem. Niewyczer= 
pana ta dobroć Króla! jak w każdym zdarzeniu stara się osłodzić los, który przykre okoliczności dla 

| mieszkańców: Xięstwa Warszawskiego zrządzaią, tak mądra Jego przezorność, odsuwa zdala wszelkie ż 

4 wypadki, jakie przykrą pod te czasy sytuacyą Kontrybuenta pogorszyćby mogły. — - I 

4. . "$kutkiem tych Oycowskich Nayias. Pana zamiarów; lest Dekret Z daty 12 Czetwca r. b' w ce- 

lu utrzymania w Krain grubey monety wydany. Dekret ten stanowi, że Bilon srebrny Pruski tylka 
j do dnia 30. Września r. b. podług terażnieyszego swego kursu, w Kassach publicznych przyimowany 
| będzie. = Od tey Epoki rzeczony Bilon nie inaczey, tylko podług wewnętrzney wartości, laką pro- 
| by menniczne okażą „ do Kass przyimowanym. będzie, ale to tylko do Unia Igo Stycznia 1812 r, b. od 

którego już wszelki Bilon zagraniczny, tak srebrny , dako też miedziany, do Kass publicznych przyi- 
mowanym nie bedzie. : : - = 28 = 

oa Tyle uig które dobroć Królewska mieszkańcom tego kraiu wymierzyła, jako. to: przez De- i i 

| + kret z daty 30. Września pozwałaiący wydanie assygnacyów na zaległe podatki. — Przez Dekret z da- 
ty 19. Czerwca r. zeszłego względem rozdziału zaległości na iedynascie rat, — przez Dekret z daty 
$go Listopaga 1810, dozwalaigcy dostawkę liwerunków za podatki, — jako. też przez Dekret zdaty 17 
Kwietnia r. c. względem dostawki koni za podatki, przekonać każdego powinny, że iak Nayiaś. Pan 
pragnie utrzymać Kontrybuenta, w powinności wzgłędem Skarbu, tak ułatwialąc mu drogę uiszczenia 
się, dale sposobność prędsżego dopełnienia obowiązku, — ee 5 | 

| " _—- Niedostatek gotowizny i zmnieyszenie dla iey braku cyrkułacyi pieniędzy, nie uszło troskli- 
oe wości dobrego Krola. Znaczne Summy z pożyczki Paryzkiey wpływałące w grubych pieniądzach i bi- 

| ; lety kassowe reprezentulace dobrą monetę, a zabezpieczone naydostatniey tak Że odsuwaig obawę i 
że zupełnie są godne ufności, pomnażalą liczbę dobrodzieystw „przez Nayias. Pana mieszkańcóm tey 

) ziemi wyświadczonych. > ; , Spee 
' - Zapowiedziana redukcya Bilonu Pruskiego, i wkrótcę nastąpić malące, zupełne, tak Srebrne« 
j go iako też i międzianego Bilonu. zagranicznego do Kass pzzyimowanie, daie Kontrybuentom sposo- 

bność zabezpieczenia się od straty, przez optacenié do Kass wszelkich zaległych i bieżących podatków 
| : -w Bilonie podług teraźnieyszego wałoru. Lecz Korzystac potrzeba z czasu, bo dd ¥go Października iuż 
| Bilon podtug Redukcyt tylko przyimowanym w Kassach bydź może. Od pierwszego zaś Stycznia ror 

ku następuiącego, wcale przymowanym nie będzie. — Ostrzeżenie to dadź powinno pobudkę dłu- 
żnym Kontrybuentom, do pośpiechu w wypłatach, tak zaległych iako bieżących podatków. — W ce- 
łu iedynie ochronienia takowych od większego ciężaru, daige to ostrzeżenie Minister Skarbu, publi. 
kować go każdey klassie Kontrybuentów rozkazał. — — 

4 w Warszawie dnia 390 Lipca I$II. ZA 
Anes € (1583 > J. WEGLINSKI, -Minister Skarbu. 

/ : - Józef Czyżewski, ' Sekr. Gen. Min, Skarbu. > 

podaiąc ninicyszém do powszechney wiadomości pragnię Prefekt, aby każdy dłużny kontrybuent tak 
x 1 



Z niego korzystać niezaniedbał, iak Rząd w troskl wych 9 dobro zamiarach, co raz nowe dla kontr ‘buentow, do tylu dozaanych dobrocz /ństwa przydaie. - W Poznaniu dnia 16. Lipca I811. 
W. nicbytności Prefekta; 

Radzca Prefektury, Schónfeld. ie Sekretarz generalny, Neyman. 
20:50 DE 082-.20-0:,ZN11-B <= 

Wydane przez JW. Ministra Policyi ostrzeżenie w stosunku do Dekretu N. Pana pod dniem 12 z..m. względem Redukcyi Billonów Pruskich zapadłego, a w Gazecie tuteyszćy pod Nrm. 54 umieszczonego, zaktadaigce tame chciwym 1 nieprawym zyskom spekulantów z tey okoliczności ten- tować się niogącyim, w następuiącey osnowie: —. ć + 
. j Znaląc z doświadczenia „iż z każdego działania Rządowego względem Monety, ludzie chciwi i przewrotni pragną korzystać Z szkodą łatwowiernego i prostego ludu, a obowiązany z Urzędu za- pobi-gać wszystkiemu coby naymnieyszą stratę mieszkańcom przynieść mogło, ninieysze do powsze- 

ZE chnéy wiawoiności podaie ostrzeżenie. : z 4 
Wyciązało dobro i pomyślność narodu, aby raz przedsięwziąć skuteczne śrzodki do usunie= | nia napływu biłonu zagranicznego , który dobrą grubą monetę z kram wyciągał, i bogactwo kraiowe zwodniczym robił. oświadczenie nauczyło, 12 użyte W tym celu śrzodki w roku 1508 redukuiące bilon do teraźnieyszego kursu, dostatecznenii niebyły ; usunąć zaś ich wiedy nie było w mocy Rzą- du, bo ne byt w sposobności ząśtąpić zdawkową monetę lepszemi pieniędzmi. I .ecz kredy tro- skliwość naylepszego z Królów przyprowadziła rzeczy do tego stopnia, 12 i wpuszczenie w cyrkułacyą kiikunasta milionów w grubey monecie, z zagranicy przybywalących i biletow kassowych te? monctę reprezentulących, oraz bicie w własney menuicy kralowego biiionu mogą cyrkulacyą ożywić i zbo- gacić; nalezaio wziąść sizodki niezawodne, aby taz dobra moneta za biion obcy wykupiong bydź nie mogia, a mieszkaniec tey ziemii miał pewność, 1Z to co posiadać będzie w gotowiznie, iést isto- 

_taym bogictwem, zmi nie idealney wartości niepodalący:m. 1 waitość śwóy prawdziwy maiącym.— > / Ten iest Qycowski zamiar Dekretu Naylaśnieyszego Pana „dnia 1290 bieżącego miesiąca wydanego, Zachowute on kurs teraźnieyszy- bilonu aż do 36 Września roku bieżącego; zapowiąda, 12 po tym 

AZ 

; terminie zredukowany bedzig do swey „prawdziwey wartości, a w tym stopuru stanąwszy , przestanie bydź bilionem, to iesc monetą podłą, i z kurantem 0 kilka lub kilkanaście procentu różniącą się. (> _W,tym mieyscu 1 dla zapobieżenia próżnym obawoin, oraz nieprawym.wexlarstwa spekula~ 
cyom, Minister P. licyi zapewnić publiczność może; iż tak.nazwane Dycka teraz cztery grosze idące, ; nigdy niżey jak do trzech groszy, a srebniki teraz pięć groszy wartuiace, nigdy nize tak do czterech —_ gdy y 8 gC groszy ące, nigdy y ' groszy zredukowanemi bydź nie mogą: ! ; ; 

Ta wiec tyiko letka strara poniesioną bydź może, i wsze!kie insze mniemania i pogłoski są tylko dziełem złey wiary i przewłotności chcącey bezprawnie z niewiadomości karzystać. - Strata 
fa lskka 1 nieznaczna tym będzie wynadgrodzona dobrodzieystwem, iż dobrą monetę w kraiu utrzy= 
mamy; bilon (lie go tylko do drobnych zmida 1 potocznych potrzeb mieć wypada), swóy krato- 
wy mieć będziemy, a ten który teraz cxytcie, w zredukowaney wartości równy się Znaydzie vru- 
bey monecie, a zatym każdy go zsęalizować z łatwości potrafi, Dan w Warszawie dnia 27 Czerwca 
I8II rokw ż : vs 

„=< “Alexander Potocki M.P. J. Krzyżanowski S. M. P, 
Do pubłiczney ninteyszćm podaie wiadomości, Poznań dnia 4go Lipca 1811. SĘ 
- PORIOSKC hee. =. Neyman S. Gen. 

S W POR ZZ CZZ NT SG ; 
: Prefekt Departamentu Poznańskiego. Reskrypt wydany przez JW. Ministra Policyi, w ces 

du zapobieżenia nie prawym zyskom, iakieby wexlarze z powodu spodziewaney redukcyi bilionów 
“Pruskich, dęzwolić sobie m gł, w następulącey osnowie ; : 
* Maiąc sobie doniesiono, 12 Publiczność błędnie tłumacząc ostrzeżenie w obwieszczeniu pod dniem 27. b. m. wysztym wydane, że tak nazwane śrebrniki, nigdy niżey iak na groszy cztćry, a dytki na 
groszy trzy ztedukowanemi bydź niemoga, toż ostrz :żenie wzięło za istotną zdawkowey monsty iuż 

=
 

redukcyą, gdy ta-nastąpić leszcze nig może; st sownie bowiem do dekretu JK. Mci aż po probie Men- - 
'niczney oddzielnym. wyrokiem N. Pana ;zadecydowaną, i publiczności ogłoszoną zostanie: winien iest 
uwiadomić, iż iedynym celem powyższego obwieszczenia było zasłonienie mitszkańców od’ widoczney 

„Swaty tyin bardziey., że zosiał zawiadomiony , iż ludzie podli 1 zysku niesodziwego chciwi zaczęli-po- 
* Między prostem ludem rozgłaszać, Ze bilon Pruski zupełnie będzie z kurrencyi usunięty, ato w cela 
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nabywania onegoż prawie za nic; gdy tymczasem tenże bilon ma istotne znaczenie twęwnętrzny walory 
nadto dekret JA. Mci utrz, miacy zdawkową monetę w terazuiayszey iey wartości aź do Ostatniego 
Września r. b i załecaiący przyimowan e oneyże we wszystkich opiatach 1 podatkach kraiowych, po- € 

winien zaspokoić każdego i służyć nadal za-prawidto; sprzeciwialący się zaś, bez wzgiędu stósownie do ustawy Rady Stanu pod dniem 8. Kwietnia roku 1808 zapadiey po karę do Sądu odsyłanemi będą. 
Ze zaś Wexlarre chcący korzystać z pierwiastkowego a bez żadnego gruntu zatrwożenia, odmawia. ią dostarczenia żądalącym grubey monety za bilon, gdy tymczasem przynoszoną sobie ręż grubą mo- 

netę za bilion wexluig: ponieważ Wexlarze dla tego tylko są ustanowieni, aby wszelkie monety bez ró. 
żnicy iedne za drugie dla wygody publiczney wymieniali: x g ygoay p ¥ iniscer® Policyi oświadcza, iż Wexlarz po Policyinym przekonaniu, iż odmawia żądaiącym grnbey monety za billon, gdy tymczasem tenże bia lon za grubą monet; wymienia, iako oszukuiący uważany, za poprzedzaiącym zamknięciem sklepu 
Wexlarskiego po kary do sądu odesianym zostanie, — Dan w Warszawie dnia 29. Czerwca i8ti, 

Alexander Potocki, M.-. 
do publiczney podaie wiadomości. — Poznań dnia 8. Lipca 1811. 

J. Poniński, 

J. Krzyżanowski, S$, M.P. 

Neyman, S$. G: 

> Warszawy d. 13. Lipca. 
Rapport Wydziału rzemiosł i kun. 

sztów, sdany przez Alexandra. Hra- 
biego Chodkiewicza. i 

Zastępuijąc z woli Towarzystwa Króle- 
wskiego m:eysce J W. Dyrektora Wydziału Vv, 
pragne w nastepuigcy sposob, ukazać wam 

szanowni Mężowie, iaki był przedmiot prac 

naszych, w chęci odpowiedzenia, i powin- 

nościum przez nas przyigtym, i temu zaufa” 
niu, którym nas rodacy zaszczycać zdalą się, 

Wydział ten stosownie do organizacyi 
gwoiey na cztery rozdzielony poddziały; to 
jest: na poddzia Stątystzyczno, Chemiczno, 

Fizyczno, i Matematyczne rolniczy, zaiął się 

w następujący sposdb, pełnieniem przyiętey 
na siebie pracy. a 

Ze wszystkich poddziałów, jeden pod- 

dział Statystyczny naywięcey potrzębuie cza- 
su, do odpowiedzenia godnie powinności 

swoiey, — > 
Qycowie nasi którzy szukali chluby w ostrzu 
pałasza, i roznosili sławę Qyczyzny po roz- 
łegłey świata przestrzeni, mało. poświęcali 
uwagi, na stan wewnętrzny kraiu swoiego; 
dumni z potęgi Polskiey, zaufani w niepo- 
równanym męstwie i wytrwałości swoicy: nie 
sądzili nawet, iż prawdziwa wielkość naro- 

du od iego wykształcenia zależy. — Mylne 
to zdanie, wieleż miedostatków zrodziło, nie- 

dostatków tym dobitoieyszych, im skutki z 
enych okropnieyszemi stały się, czegoż nie- 

miała Polska u siebie, czegoż iednak Polak, 
u obcych kupować nie musiał? zgroza po- 
wiedzieć! iż oręż nawet, który do tyla wsła- 
wil Polaka, nie był płodem iego oyczyzny. . 

Niedawne odrodzenie się nasze, czyni. 
nas wolnemi od podobnych zarzutów , łecz 
biada nam, kiedy pomimo troskliwosci rzą- 
du, i prace usilne Towarzystwa tego, brak 
potrzebnych rękodzielni będzie nadal wetrzy- 
mywał nasze zamiary; i wolnym lecz pe- 
wnym krokiem, wiodąc nas do ubóstwa, do- 
prowadzi do zgaby? = Wierny obraz stanu 
rękodzielni naszych, zatruduia dotąd pod- 
dział pierwszy. — Przyidzie czas, iż narod 
cały, przeyrzy stan własny, i obaczy czego 
mu brakuie w rękodzielniach nieuchronnie 
potrzebnych; na ten czas, nadgradzaiac ten 
niedostatek, będzie się mógł słusznie pali-* 
czyć do rzędu wykształconych narodów, do 
czego iuż mu nadaie prawo światło i to mę- 
stwo celuiące Polaka, 

Kiedy. odważyłem eis powiedzieć z otwar- 
tością, iż nam brakuie prawie wszysikiego, 
nie mogę przewieść na sobie, abym naobro= 
nę naszego narodu nie dodał: iż brak użyte 
cznych rękodzielni, niedawno czuć się da- 
wał w samey nawet Francyi. Cuvier zdaiąc 
sprawę historyczną” o postępie nauk przyro- 
dzonych od roku 1789 do roku 1808 przed 
Naylaśnieyszym Cesarzem i Królem, wylicza _ 
rękodzielnie Cerysitunz, Grynszpanu, ko- 
perwasy, Hatun, Salamoniaku, Kwasu 

« 
x 
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Sierózatneżo, Brelutu Pruskiego, it. p. 
których pierwey brakło Francyi, a które za- 

prowadzone niedawno, ódpowiadaią iuż kra- 

iu tego potrzebom; — Dla czegozby Polak, 
równy w męstwie Francuzom, niemiał bydź 
rowny w oświeceniu? po cóż maize bogactwa 

wewnętrzne, miałby u obcych pierwsze za- 

kupować petrzeby? Może mnie uwodzi, zbyt 

wygórowana przyszłych. pomyślności nadzie- 
ia, może obywatelstwo każdego cechuiące 

Polaka. pochlebny następności wystawia o- 
praz, mniemam wszelako , iż Kray nasz be 
dzie wkrótce w stanie równie DAE z na- 
rodami innemi, 

Z wiekszą łatwością od poddziału 2g0 roz- 
począł prace swoie, poddział Chemiczno rol- 
miczy 5 oswoienie współbraci naszych 2 pi-. 

smami podaiącetni sposoby zaprowadzenia 
lub wydoskonalenia zękodzielniów, w: ce- 
Jem pracy iego. 

Bezprzykładna troskliwość o dobro ZE 
osób będących w tym poddziale, wkłada na 
mnie miły obowiązek, abym im, w obliczu 
waszym, złożył podziękowanie, aben głośno 
powiedział, iż nieustziąc w tym szlachetnym 
mawodzię, słusznie miećbędą prawo do wdzię- 
«czności narodu, bo ukazali przyszłych po- 
myélnogci nadzieie. — Następuiący rys pra- 
‘sy tego poddziału udowodni tę prawdę, iż 
przy szczerey echocie i zdatności ,. któremi 

nas darzą nauki, w krótkim ńawet czasie stać 
się można użytecznemi współbraciom, 

Zważaiąc poddział, jak się w znaczney 
obfitości znayduie siarka w kraju naszym, 
uznał rzeczą potrzebną , wydać iedno. dzieło 
© iey wytapianiu; a drugie otworzeniu z niey 
kwasu siarczanego, zwykłe Oleum vitriol 
zwanego; ztych pierwsze przedsięwzjęte, 4 
drugie dokonane, ey dla naszego kraiu 
jprzyniosą pożytek. ' 

- Dia upowszecznienia sztuki farbiarskiey, 
postanowił poddział wydać w Polskim ięzyku 
sztukę farbierską, przez uczonego Berthole- 
tn Senatora napisaną. 

 Bądząc po godliwości szanownego Lomas 

tza IN, Dąbrewskiego, tmożna sie spodzie”: 
wać, iż wkrótce ta gałąź przemysłu, upo: 
ZAZEN u nas zestanie, . 

© Podane wyszczególnienie roślin farbier- 
skich wydziałowi amu, każe mieć nadzieię, 
iż wiele znich od- obcych ee pias por 
staniem. 

Czerwiec, niegdyś znaczną przynoszący - 
kraiowi c. zwrócił Towaraystawa uwa” 
gg, liczne doświadczenia czynione z him, 
taszyć każą, Że będzie go można w czasiech 
teraźnieyszych, zamiast koszenilli Amery= 
kańskiey używać. 

Niedostatek dobrze zebranego Czerwcu 
jest przyczyną, iż nic dotąd w tey mierze 
stanowiącego, Towarzystwu przynieść nie 
mogę. 

Nieczystość Potażu Polskiego, udowo- 
wodniona pracą Pana Fauguelin, była pe- 
wodem , iż Towarzystwo wezwalo deepen 
go zewszechmiar członka swoiego JPana 
Śniadeckiego Professora Chemii w Uniwer- 
sytecie Wileńskim, do napisania dzieła o do= 
brym iego pałeniu. 

Przedsiewziete tt ómaczenie piasma Pana 

Lalande-o papierniach przez W. Kado, człon= 
ka Towarzystwa, a doświadczenia czyniące 
się przez JPana ĆCelińskiego, w cela prze- 
świadczenia się, czyli len, konopie, kora, i 
tym podobne istoty, nie będą czł bydź 
bezpośrednio użytemi w robieniu papieru, 
ważnych dia kraiu naszego każą się spodzięś 
wać pożytków, — Wezwanie Pana Welfgan- 
ga Professora formacyi w Uniwersitecie Wie 
deńskim, do napisania Dzieła o hutach, kas 
Że się spodziewać ich ulepszenia w eg nas 
szym. 

Łatwość zaprowadzenia rękodzielni, pru- 
sianu Żelaza, zwykle błękitem Pruskim zwa= 
nego, była przedmiotem pracy» poddziatu.— 
Pismo o iego wyrabianiu, i otrzymany po-~ 
dług tych: sposobów błękit Pruski, a drugi o 
iego użytku w względzie farbierskim , iest 
owocem pracy Towarzyszą naszego JPaną 

Kadg: => Doświadsacnia przegemnię czynie: 
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ne, podług płóma drogiego , naypourySiniey- 
sze dały wypadki, — Ufarbowana iak nayle- 
piey w granatowym kolorze bawełna, którą 

składałem w Towarzystwie, przekonywa mnie 
iak naymocniey, iż będzie można; w niektó- 
rych zdarzeniach, bez droge valupewsnege 

obchodzić się Indigo. 
Bla wydoskonalenia sztuki mydlarskiey, 

równie nam iak inne potrzebney, poddział 
postanowił wytłumaczyć Dzieło, naydosko- 
nalsze w swoim rodzsiu Yar theoretigue 
de V art du savonier par Boudei in. 

_Przysłane próbki przez Pana Lampadi- 
usa Professora Chemii w Freibergu faiansow 

i Weedwoodow zglin ktaiowych zrobionych, 
oraz porcellana zrękodzielni Totaaszewskiey, 
skłoniły poddział do wytłumaczenia Dziełą 
Pana Bouillon Lagrange, obeymuigcego całą 

nauką Gancanrstwa. — JPan Zeusner, ieden 
zbiegłych Aptekarzy tey stolicy, niebawiąc 
ukończy to tłumaczenie. | 

IX. Bystrzycki, ieden znayczynnieyszych 
€złouków Towarzystwa naszego, wyttómae 
«czeniem informacyi robienia saletry, ogło- 
szoney już drukiem, przez gorliwego o do- 
bro powszechne Ministra woyny, podał spo- 
oby przez iakie ta tworzoną bydź może. — 
Opisanie roboty siarczadu kwaśnego głinki, 

czyli Hałunu, solana amoni czyli Salamo- 
niaku, tudzież Dzieło o bicieniu płócien, t 
tejnu podabnych rzeczy 3 63 owocami iego 

; Wydoskonalenie roboty * aku ściągnęło 
uwagę poddziatu — JX, Dabrowski wylloma- 
‘czeniem z Eiacyklopedyi, spasobu i iego robie» 
nia, cad godnie zamiarom Lowa- 
rzystwa. 

Tak tedy w kóckiia czasie au Che- 
smiczno rolniczy, obdarzył iuż ięzyk oyczy- 

‘ety kilku pożytecznemi dziełami, a postępu- 
iąc nada! w swoim zawodzie, w części przy- 
łożyć się potrafi do dobra ogólaego naro- 
dów, i przyczyni się może do sprawdzenia 
prz powiedzeń naywiększego z ludzi, Że clice- 

mia z czasętą tak Ważną mode hczyni gdmia: 

X 

ng w Habdiuś. lak wynalezienie igły mięsie 
sowey. 

Stosowana Fizyka, lubo p zk żna= 
uk wżŻyciu Towarzyskim nayużyteczkieyszą, 
rzadko wszelako używaną bywa. — Gzasowi 
zostawić trzębą chwile oświecenia, uporney 
rzemieślników klassy, która nic prawie nauk 
nieznaiąc, nicchce ich dzielney używać po- 
mocy. — Staraniem będzie poddziału oświe= 
cać rodaków, przez pisma stosulące prawdy 
fizyczne, do Życia towarzyskiego; powinno- 
ścią iego będzie zwiedzać zękodzielnie; wnie- 
których, skoro tylko, iakową ulgę, w pracy 
lub pośpiech w robocie przynieść potrafi, nie- - 
zaniedba zapewne podać tego sposoby. — 

Od czasu bzganizacyi awoiey poddział ten 
dwoma szczególnie zaiął się przedmiotami; 
roztrząsnął nayprzód tłumaczenie pismaa 
Recz 0 ebsuszeniu Pana Forsyta; 3 powtóre 
dał swoie zdanie, o prożekczć przyiścia  po- 
moc fabryce Lomtertskiey. . | 

Go się tycze poddziału ostatniego. mates 
matyczno Tolniczego 5 nietozpaczął ten do- 
tąd swoich czymności, gdyby zaś był nawet 
otworzył'swoie posiedzenie, nicby z nich mie 
mógł przynieść | towarzystwu; Żadnego bowiem. 

nie miał wezwania od wydziału /go, 4320-2 
go. 

„Ten jest ogółny brit pracy Wydziału 
piątego; ieżełi wydział ten nie odpowiedział 
godnie sweiey powinności, miał preynay- 
mniey Chęć użytkowania swoim rodakom, 

Krótkość czasu, mała liczba osób mogą” 
cych dzielnie wtym: wydziale pracować, Dieck 
go w-eczach Towarzystwa, a w sądzie publi- 
czności wymówią. = Gzegoż bowiem Polak 
nie uczyni dla dobra swoiey oyczyzny, sko= 
mo ta chęć Święta aller) granice ie- 
go Seapine 

% Końskich d. 7. żę 
Dnia wczorayszago © godzinie południo= 

wey, z chmurą grzmotami napełnioną, pio- 
run uderzył kominem w chałupę w wsi zwa- 
ney Małachow., która należy do Starostwa 

Badoszyckiego; 0 półiozy mili od Końskich; 

* 
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picrun ten drzwiami otworzonemi z izby do 
signi wyleciał, a tam świnię zabił leżącą; zaś 
niedaleko komina w izbie będącą dziewkę, 
córkę guspodarza domu tego, © ziemię rzu- 
cit, która będąc poczytana za nieżywą, była 
na dwór wyniesiona; ale tam za radą Snie- 

geckiego, fabryki kuzniczney Pisarza, w dół 
świeżo wybrany, w gruncie piaszczysty: po- 
łożona, przyszła do sicbie, a daley z krzy- 
kiem boleści przypadek swowy opowiadała; 
dotad ręką i nogami dładać niemoże. —Przy- 
totano:ć ma przywróconą, i mowy nicutra- 
ciła. — Dia dokładnieyszey kuracyi tey dzie- 
wki, kosztem JW. Małachowskiego, doży- 
wotniego dóbr narodowych possessora, spro- 
wadgona i oddana zestała do kuracji dalszey 
w Radeszycach, a 

Dia publiczney wiadomości sposób ten 
ratowania częstokrość nie ną śmierć od pio- 
runa zabitych, podany iest, aż dziewka 

ma na ciele błękitny znaż ciągło idący od ra- 
mienia przez nogę, i noga ta władzę ma do- 

tąd odiętą. — W teyże chałupie siarki zapach 
dotąd trwa. 

% Paryża d. 4, Lipca. 
W Niedzielę dnia go. Czerwca, miał au- 

dyemcyą JO. Xiąże Del Campo d'Alange, 
Poeeł Króla Jmci Hiszpańskiego, który od- 
dał swe listy kredencyałne; przedstawionym 
zaś był JC, Mci, przez Xięcia Wice- Króla 
Włoskiego, Arcykancierza Państwa. Po- 
czem JW, Baron Lagerbieike, Poseł pełno- 
mocny Króla Jmci Szwedzkiego zaprowadzo» 
ny został de gabinetu JG. Mei, i przez Arey- 
kanclerza Państwa prezentowany, oddał li- 
sty swego odwołania, 

Po skończeniu audyencyów, zasiadł N. 
Cesarz na ironie; otoczony Xiążętami, Mie 
nistrami, Wielkiemi Urzędnikami Państwa, 
i dworu, Członkami Senatu i Rady Stanu, 
przyimował deputacyą ciała prawodawczego, 
przedstawioną przez. Xiążęcia Benewentu. 
Hrabia Moniesqiou, Prezes ciała prawodae 
wczego podał N. Ceśarzowi adress w którym 
z szczególną wdzięcznością, mówi, © ode- 

branych dobrodzieystwach, tudzież/o 82028 
Sciu izkie- Państwo przez narodzenie się Kró- - 
la Rzymskiego w udziale pożądanym ote- 
brało, ‘ 

IC. Mé odpowiedziats 
Mości Panie Prezydencie i Panowie De .] 
 putowani ciała prawodawczego! 
„Milo mi iegt wielce widzieć W Panów 

w momencie tak drogim dla mego serca, 
Wszystkie ich Życzenia przyszłości są dla 
mnie przyjemne, Syn may odpowie nadziejom 
Francyi. Tchnąć on będzie tćm gamen diz 
dzieci waszych przywiązaniem, jakie ia ku, 
wam czuię. Niezapomną nigdy. Francuzy, 
Że ich szczęście i sława zzłeży od powodzenia. 
tronu, kióry dla nich wyniosłem, utwierdzi- 
łem i uświetniłem,  Zyczyłbym ażeby _to 
wszyscy Francuzi słyszeć mogli W iakión 
bądź położeniu stawi ich opatrzność i moia 
wola, zawsze szczęście i miłdść Francyi pier- 
wszą iegt dia nich powinnością. Przyimuię 
chętaie wyrażone W W PP. uczucia.” 3 

Przyimowal poiém JC. M6 deputacye uść 
Elby , Wezeru i wyższego Ems, 

Prezes Deputacyi P. Hrabia Grotte, po- 
dał JC, Mei adres, w którym maluie nay- 
przód ezczęście z przyłączenia Departadden= 
tów iuż dawno do Monarchii Karóła W. na- 
leżących, zaręcza podległość, wylicza dozna 
ne dobrodzieystwa przez zabespieczenie wła» 
sności indiwidualney, wykonywanie robot. 
dążących do dobra publicznego, iako to: nas 
prawa dróg, bicie kanałów, zabeepieczeńie 
publicznego kredytu, nakoniec wyraziuwszy 
powinszowania z powodu naredzin Króla 
Rzymskiego, skłsda imieniem Departamen= 
tów hołd uszanowania i posłoszeństwa, 

'N. Cesarz odpowiedział w wyrazach nae 
stępuiących ; . = 
„Mei Panowie Deputowani Departe- 

mentów Elby, W ezeru i Ems! 
„Na zawsze do Państwa wcięleni ieste- 

ście, Zadne obroty polityczne niędy was od 
niego odłączyć niezdołaią. Petnié będziecie 
‘swe obowiązki iaka Francuai iużywać praw _ 

x



do tego imienia przywiązanych. Przyimuię 
chętnie wasze oświadczenia. 

> Rzymu d. 20. Czerwca. 
Szarańcza w Państwie Rzymskim w roku 

zeszłym i teraźnieyszym wiele szkód poczy- 
nila,  Nadzwyczayne ich było mnostwo; 
niekiedy tak ziemia była niemi pokryta, iz 
jedne na drugich leżały. W Sierpniu z. r. 
przepisała Consulta sposoby do ich wygubie- 
mia, które niejaki skuiek odniosły. Gdy 
w Kwietniu t.r. za zbliżeniem ciepley pogo- 
dy znowu się szarańcza wwielkin mnustwie 
pobdzala, chociaż i zima dość iaiecc wyni 
szcz:ła, przeto Prefekt podał nowe środki do 
iey wągiadzenia, Wszyscy włościanie i wła- 

Sciciele w Departamencie,. do których, przy- 
łączyło się ięgzcze z 1900 ludzi tudzież 400 
Żołnierzy z załogi i Departamentowey kosa- 

pani, razem wylęwszy okało 6000 ludzi, 

trudnili się prawie 2 miesiące iey wygubia- 
niem. W dniach pierwszych gdzie Szarań- 
cza ieszcze była bez skrzydeł, polone ią sło- 
mą, późniey chwytavo ią siatkami i zakópj: 
wano,. Tym sposobem w większey części, na 

rok ten zabespięczono się od spustoszęń przez 

nią wyrząsizanych. 

2 Baionay~ d. 24. Cze w. 
“Wezaray po poludisu przybył tu Król. 

Jmé Hiszpański. Prayimowaty był iak bay- 
uroczyściey.  Podprefékt P. Lom powitał 
Krola przed miasiera, maize do mg. mowę, 
JK. Mość raczył odpowiedzieć w JARED: 
cych wyrazach: 

„ Dziękuję WPanu Mości Podprefskcie 
za wyrażone uczucia. Pomiędzy przyczyna- 
mi, które skłania! ją mnie do Życzenia sobie | 

spiesznego przywrócenia porządku w Hiszpa- 

nii, iesti ta, ażeby wskrzesić można stósun= 
"ki handlowe półwyspu, z Francya, w szcze- 

,gólności zaś z miastem Baionng, które N. 
Czsarzowi dało. tyle dowodów ‘Bwego przy- 

wiązania, _ przezto szczegul ieyszą mą 
u dła siebie pozyskało.” 

Odgłos: Niech żyje Cesarz! 
Krol Hiszpański! 

ah Żyie 

cukru. 

dał się słyszeć po wszy- * 

stkich stronach, Gdy JK. Mość przy huku. 
armat przeieźdźał miasto udaiąc się do zam- 
ku Cesarskiego Marrac, wszystkie ókręty 
w porcie rozwinęły bandery, okna zaś równie 
jak i ulice napbane były ludem. Dziś zzwy- 
kią sobie łaskawością, dawał Król wielu 080- 
„bom audyencyą, 

% Florencyi d. 19. Czerw. 
Wymieniony iuż chmit P, Guerazzi 

w L.wornie, ogłosił swoy sekret robienia 
Przed licznem zgromadzeniem doe 

wiodł, że centnar kasztanów ma w sobie 60 

do 70 części mąki, 10 części cukru i 20 czę. 
Sci £yropu. Sposób wyciągania cukru ma 
p< 2056) ogłosić. 

% Genewy d. 22. Czerwcą, 
Daia 29. L in, barka, kiora wyścła 2 Lae 

tour Peylz, z dwiema sayprami, dwiema 
osobami prywatnemi z Montreux i 2 Char- 

danne iudzież | z dzieckiem 7letnićm zato- 
pęła. Na barce tey znaydowała die także 
krowa i mnieysze bsdlo. Krowa spędzaiąg 

owad, wybiła dziure w egnilym dnie; woda 

cisnęła się z gwałtosnością,* krowa zatem: 
wyskoczyła w wodę i yrzewró:iła statek, 
Dziecko i abydway szyprowie wyratowali się 
pływaniem; 

cznych familii utracni © 
wypłynęła, 

% Madrytu d. 17. Oo 
- General Hugo Gubernator prowincyi 
Gwadalaxara znvost zupełnie partyą Empeci- 

nado, pomiędzy górami Eifuentes. _Bunto- 
wnicy ci utracili AZ prawie steaełcOWw" 
i amunicyą. 

» Miirzburga d. 5. Lipca, 
N. Cesarz Francuzów, MArcyxięcia Leos 

pelda dziedzicznego W. Rięcia Wiiczburg- 
skiego, udarowaé raczył, wielxim orłem lee 
gii honorowey. 

|. m Kassel d, 9. Lipca. 
Królewsko Duński Radzca Stanu West, 

który zach:rowawszy wracaiąc z Paryża le: 
czył się tutay, umarł przedwczoray. | 

Prezydent Kaas przybył tu z Paryża i = 

lecz partykularni, aycowie zna- 
Krowa także 
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"mna przez osoby Magietratu. — 

x 

te Fane udałe się w dalszą podróż do Ko- 
jów. 

x. Pforzheim d, 24, Czerwca. 
Dziś rano pomiędzy 7. ig. godziną pa 

stąpiło uroczyste wsiawienie do grobu zmar- 

"łego, w dniu g. Czerwca naszego nayuko- 

chańszego Qyca ludu, Karola Frederyka, W. 

Xięcia Badeńskiego, w iuteyszym kościele 

zamkowym. Processya pogrzebowa, którey 

‘takie przytomnym był Następca W. Xigze 

Gustaw, wyszła dnia 23. wieczorem po go0-- 

dzinie 10. z zamku KŃiążęcego w Karlsruhe 

do Gotiesau pieszo, (wyjąwszy iazdę, kon- 

nych strzelców i obywateli na koniach assy- 

-stuigcych z Karlsruhe.) Powóz pogrzebo- 

wy ciągnęło $ koni, prowadzonych przez ty- 

leż oficerów sztębowych. Czterech Genera- 

łów Leytpantów szło przy powozie, trzyma- 

jąc naróżniki całunu, a pomiędzy niemi po 

każdey stronie czterech Generałów Maiorów 
"do niesienia ptzezpaczonych,, Przy Gotte- 
sau osoby maiące udadź się do Pforzheim sia- 
diy do 16 powozów i na konie. Kto zaś do 
podróży nienależał, iako to: Ministerya 
z deputowanemi Askademiów , Dyrektorowie 

Powiatów, Wazale i td. wrócił ustronnym — 

gościńcem do Karlsruhe. Od Darlach tewa- 
r1zyszyłi. pogrzebowi obywatele konno ,’ cała | 

droga oświeconą była rozłożonemi ogniami 
i kagańcami. Dzwony brzmiały 'w wszystkich 
wsiach za zbliżeniem się parady, i wszystka 
(młodzież szkolna (nawet z pobliższych miesc) 

prócz mieszkańców, uszykowana stała ' pod 

dozoreim duchownych i nauczycieli; przyi- 

-muiąe ciało Zatobném śpiewaniem, Ai do 

Wilferdyngen wyiechały naprzód dwa kor- 
pusa iazdy z Pforzheim, i formowały straż 
poprzedzaiącą. Przed miastem stali obywa- 

«tele szpalerami; tuteysi urzędnicy W. Xię= 
stwa, od bramy zamkowey postępowali za 

ciałem , a przed kościołem przyiętą była tru- 
Kosztowna ta 

trumna, ozdobiona koroną, pod którą serce 
ś. p. iest złożone, postawioną zestata na ka- 

tafalku, Po skończoney kaniacie, Dziekan 

PR 

tuteyszy Holzhauer miał mowę z textu 4. 
xięgi Królów 3 wier, 6, w którey z wielką 
mocą opisał cnoty zdobiące powszechtie Ża= 

łowanego Oyca ludu. Gdy trumna do gro- 
bewca spuszczoną zosiałą, pierwszy nadwor- 
ny Kaznodzieja Wala, czułcmi słowami 
ostatnie poźegnania złożył nieboszćzykowi, 
W południe udał się raz ieszcze JX, Króle 
wiczowska Mé do.grobu W. Xiążąt, i rozka- 
zał sobie otworzyć zwłoki wysukiego swego 
o$ca zmarłego w Szwecyi, dnia 25. Grudnia 
1894, Xięcia dziedzicznego Badeńskiego. 
Waruszenie synówskie iakie JX, Mó okazał, 
rękoymią iest dla ludu Badeńskiego ŻE nieo- 
sierociał zupełnie chociaż oyca swego utracił, 

. z Berlina dz w. Lipca. 
 Ponięważ stany. Powiatu Lubuskiego 

w Marchii podały przełożenie napisane w spo- 
sobie nieprzyzweltym pełnym utyskiwań, ga 
nowe rosporządzenia Rządowe, i szkalowań 

przeciw wyższey władzy, przeto ci którży 
byli naywiększem do tego powodem , zostali 
z dóbr swych zabrani i częścią w Kolbergu 
częścią w Szpandau osadzeni, 

% Wieduia d. 3. Lipca, 
Gesarz Jmci, opuścił iuż Baden i ma 

udadź się do Węgier. - 
Dzień 15. Lipca ma bydź przeznaczony 

do puszczenia w eyrkulacya pieniędzy papie- 

rowych i biletów , równie, tu jak i po wszy» 

stkich znacznieyszych miastach Państwa, 

Rozmuite wiadomości. 4 
Pismo iedno Paryzkie donasi o radasney 

nowinie, podług którey N. Cesarzowa MA- 
RYA LUDOWIKA znowu ma bydź brze- 
mienną, 

Pewien oyciec wyznania Moyżeszowego — 
w widoku szczęśliwey przy- / z Wrocławia, 

szłości, oddał na ćwiczenie w ekonómice, 
dwóch swoich synów. 
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Dodatek do Gazety Poznańskiey Nro.. 58. 77 
2 Wiednia d. 1. Lipca. 

Listy wzywaigce (literae regales) na seym 

otworzyć się maizcy w Prezburgu, rozesłane 

iuż są w eamey rzeczy. 
W Baden na terzźaieysze lato, kąpanie 

się wspólne dam i węszczyzn, które aż do- 

tąd było w używaniu, zostało zakazane. Ze 

zaś z tego powodu miesce to wiele odwie- 

dzane, znacznie na żywości traciło;  prze- 

to JK. Mó na prośbę mieszkańców Badert- 

skich, którzy aie pet: część swrgo wyżpwie= 

nia, wiani są gościom do wód preybywaig- 

cym, dozwol l kąpan'a sę wspólnego fak iuż 

od czasów Cesar. Teresy było wprowadzone. 

W Griinave na wyspie iedney Prateru, — 

znaleziono duia 20. Czerwca zawieszonego 

człowieka dość wysoko, odzianego grubą 

koszulą. Koszula ta była u dołu oberzniętą 

ij z niey sznurek upleciony, na którey: ten 

nieszczęśliwy wisiał. Przy tewizyi znalezio- 

“po na tile głowy głęboką śmiertelną ranę, i 

; waaystko, okazuie, Że został zamordowany 

obdarty i pre" swych zaboyców zawieszony. 

Do gościeńca w Afing przyszli wieczorem 

dway obcy ludzie, którzy udawali się bydź 

cieśłami; starszy z nich iia z soba pudio, 

gdzie było” wiele sukien, i iak się późniey 

wydała znaczna sumka pieniędzy. W nocy 

-zabił młodszy swego starszego t>warzysza i 

uciekł z pudłem, Jeszcze morderca niezo- 

siał odkryty. | 3 RA 
i % Teykużh d 21. Cig. 

Gazeta tuteysza zawiera co następuie: 

„ Dnia 4. Maia pokazały się dwie angiel- 
skie rogaty przed portem Parenzo w Tstryi, 

i attak mocny do miesca tego przypuściły; 

tymezasem gwardya narodowa, która się na- 

tychmiast zgromadziła tak silny dała edpor, - 

że nieprzyiaciel przymuszony był odstąpić 

swego zamiaru i oddalić sig na głębią morza. 

Na zdany w tey mierze rappert przez do- 

wódzce naczelaego JP. Barona Delzons, JW. 

Ministrowi Woyny raczył JG. Mość z. powo» . 

7 

du tak piękoego czynu, wyrokiem w Cher 

bourg dnia 2g. wydanym, zalecić, ażeby 
pomiędzy uboższą klassę mieszkańców Pa- 
_renze 3000 frankow rozdane były. 

2 Fechmarn d. 2. Lipca. 
W nocy z ig. na 30. Czerwca, niektóre 

angielskie statki, przedsiewzięły pozabierać, 
wiele kaprów francuzkich i duńskich okrętów 
kupieckich znayduiących się w tak zwanym 
zatoku Binnensee. Dzielnością iednak tu- 
teyszego kommendanta, Maiora Leyonstiers 
ne, nietylko zamiar ten został zniszczony, 
ale nawet niep?zyiaciel wgtrzymawszy mo- 
cny ogień kartaczowy z stratą umykać musiał. 

% Londynu d. 29. Czerwca. - 
z Lizbony-d. 8. Czerwca. | 

Bada; oz ieszcze się niepoddało. Mnie» 
maią że Gubernator długo będzie się mógł 
trzymać, w nadziei pewney odsieczy. . Bom= 
bardowanie trwa ciągle; iuż po kilka razy 
wzywano miasto do poddania 8ig.. Na iedno 
z tych odpowiedział Gubernator: „Ja i wae 

leczna załoga, bronić go bedziemy dopokąd 

kamień na kamieniu zostanie.” W samey 
rzeczy. załoga z odwagą walczy; należy bos 
wiem i diabłu oddać sprawiedliwość należną. 
Panuiące tu febry, z powodu mocnieyszych 
upałów , powiększyły się. -Okolice tuteysze 

są bardzo niezdrowe, 
ż Lizbony. d._8. Czerwca o godz, 8. wieczorem, 

Od 2 godzin telegraf zostaje w ciągłóm 
poruszeniu; nic nie iest ieszcze, wiadome. 
Oczekuią waznych doniesień: od armii, gdyż 
Francuzki Generał Soult zńacznie iest wzmo- 

cniony; i armia iego 32,009 naprzód postę- 
puie. Mówią także Ze 7000 woyska z Ma- 
drytu, armii Sebastyaniego i ókało 5000 lu- 
dzi z Kadyxu przyłączyło się do armii Soulta, 
Z naszey strony nieopuściliśmy także ręku, 
wszystka iazda, artyllerya i piechota bez któ- 
rey obeyść się można bro: udała się ku Ba- 
daioz, 

x Lizbony d. Qs Cerech 

- Od ostatniego mego pisania WCZOTZYSZĘ" 
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go wieczora, dowiaduie gie iż sprobowali- 
śmy dobycia warowni San Christopol. sztur- 
mem, ale się niepowiudło. : 

2 Przykopow pod Badaioz d 6. Czerwca, 
„Armia sprzymierzona rozpoczą wszy bom- 

bardowanie dnia 3. t. m. utrzymywała ie cią- 
gle do 5. w nocy, gdzie położenie swe od- 
„mieniła. Dziś armia Francuzka dała się 200- 
wu widzieć pod Albuhera i Santa - Maria, 
spodziewam się przeto, Że w następującym 
tygodniu będę mógł WPanu donieść o wiel- 
kiey bitwie, gdyż tak Francuzy iak i my ca- 
łą potęgę mamy zgromadzoną. : 

: i 2 z inrego listu teyże daty. 
Soult pósuwa.się od isierena z armią 

.33;000 ludzi, pomiędzy któremi iest 7000 
liazdy. Z wszystkich przyległych Prowincy- 
ów posiłkowe woyska do tey armii nadeią- 

guęły. > 2 
z Londynu d, 29. Czerw. 

|, Wnioskuiąc z prywatnyth depeszów; 
Które rząd od naszey armii w Hiszpanii od- 
bieta, domyślać się nałeży, Że oblężenie Ba- 
@aioz znowu podhiesione zostało, ażeby sta- 
nąć przeciw Francuzom, którzy z znaczną 
potęgą ku nam się 2biizaig. + Pisma ministe- 
ryalne ńiesprzeciwiaią się wcale, iżby krok 
‘ten niemiał mięć miesca; wyznanie więc to 
mamy za pewność wiadomości 6 stoczeniu 

| bliskiem “wielkiey bitwy. . Frabcuzi trudnią 
się z koncehtrowaniem wszystkich sił swoich. 
Mniemamy iednak ,” „że „niewprzód zęchcą 
stoczyć bitwę, dopokąd woysk swoich nien- 
szykuig tak ażeby na iednym punkcie dziataé mogli. rz wielką niecierpliwością oczeknią 

depeszów nowych od Lorda Wellington. 
__ „De Harwich przybyło 5 okrętów, które 
kilka regimentów milicyi do Szkocyi transpor- : Ei 

‘towaé maią. , . < 
|Z Hallifax przybył dnia 25. pakiebot, 

- "Pray jego odieżdzie przybył tam Little Belt, 
który spotkał się z A.merykańską fregata. 

Y W walce z nią stoczoney, utracił Litle- Beli 
7 ludaii ma 22 rannych. 
-„ Podług rapportu Kapitana Bingham pe- 

wną iest rzeczą, Ze gdyby Kapitan Rogers, 
dowodzący fregacie Presydent, działał - 
byt w myśl rozkazów swego rządu, byłby 

' uczynił pierwezy krok pieprzyizcielski w woy- 
pie, którą Ziednoczońe stany Aoglii wydadź 
umyśliły, Cesarz Napoleon w ŚWE;-MO- € 
wie do ciała prawodawez go rzekł; ,, fuiery= 
ka stara się o uszanowanie dia swey bandery, 
Ja wspierać 1) będę,” Anak angielskiego 
okrętu (mówi the Sun) był pewnie krokiem 
ułożonym pemiędzy rządami Francuztin 3 
Amerykańskim? Jest to tzecz tym pów niey- 
sza, gdyż uwiadomieni jesteśmy przez jedne» 
go Oficera z Nowego- Yorku, Ze fregata Pre- 
zydent wysłaną była do Ścigania fregaty Bry= 
tańskiey Guerriere, która gwałtem wymogła. 
była iednego angielskiego maytka znayduią- 
ego się Da stztku »merykańskim, z rozkas 
zem Żądawia ego powroiu, w przypadku zaś 
oporu, ażeby angielską fregatę du Nowego» 
Yerky przyprowadziła, | PSE 

„Wypis z Protokułu Sekretaryate Stanu. 
w Pałącu Naszym w Pilnic d Zir &zerwea I$LTa_ 
we Bofze de ryk A u'g u sot, 
z Bożey łaski, Król Saski, Xiąże Warszawski, CIC « 
Na zaniesioną do nas prźbę tych dłużników Summ 
konwcncyą Bajońską Nam ustąpionyci:, którzy 
naszemu Dekretowi z dnia 16 Kwietnia roku prze 
szłego , sposobem przez Dekret 10 Listopada 1810 
wymienionym, zadosyć uczynili; = 
' Postanowiliśmy i stanowiemy : SE 

Artyku t 4, Dinénicy, w powyższym przy- 
padku znayduiycy się, a chcący raczey. pozostać 
przy użytkach zapewnionych im powyźszym De- 
kretem 16 Kwietnia 18404 zichowaniem przepi- 
sanych nim warunków, aniżeli korzystać z dobro- 
dzieystw Dekretu pod dniem 24. Stycznia 181k 
Instytut kredytowy summ Bajońskich Stano wiące- 
go, mają,, zamiast w oznaczonych latach dziesię- 
ciu, w 16 leciech z długu się uiścić, i bydź zacho- 

- wani przy dóbrodzieystwie redukcyi prowizyi do 
„połowy. — * Soa! es 7 j 

Art 2. Dopełńienie ninieyszego Dekretu 
Ministrom Sprawiedliwości i Skarbu, i umieszcze- 
nie onego w Dzienniku Pfaw zalecamy: x 
(Fodp.)Frederyk August, (LS) przez Króla, 
Minister’ Sekrerarz Stanu, Stanisław Breza. 
— Zgodno z Oryginatem: w Zastępstwie Ministra 
Sprawiedliwości J. Łuszczewski, “MS. We 

> 
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= (L.S.) Zgodno z oryginałem : Minister Sek. Stand, 
(podp.) Stanisław Breza. — Antoni 
Joneuran, Sekretarz Generalny: 

Dzień ogłoszenia a. 19. Lipca 1811. 

Uwiadotnienie. Prefekt Dsptu. Poznańskiego, 
Maijc Sob.e od Rządu poleconćm, zaciągiienie 
Znaczney liczby grabarzy i mulsrzy do roboty pu- 
bliczney, wzywa Prefekt wszystkich chcących się 
podjąć. tey roboty, żeby się resp. do WW. Pod- 
prefsktow tych Powlatow, w ktorych miesżkalą, 
„w mieście zaś tuteyszym ao W. Frezydentą manie 
cynainego,; zgłosi, od ktorych wskazane im be- 

dzie miesce, dokąd się udadź mag i zostaną też 
przyżwoiremi attestami opatrzeni. Za punktnalną 
1 dóbrą eaptate Źaręcza się. — Dan w Poznaniu 
dnia It. Lipca 1811. © “JI. Ponimski. 

: Neyman, 8. G. 
Uwiadomienie. TFrybunał Cywilny Departa- 

mentu - Poznańskiego, Czyni wiadomo publi 
czności, iż JPan Gronostiyski od Urzędu Bur- 
grzbiego echylony i z lity Burgrabiow wymiżza- 
„nym Został, ostrzegałąc /każdege, aby mu za- 

dnych jako Burgrabicmu właściwych czynności 
do wykodania niepowierzał, gdyż za nieprawne 
wynikagé mogące wypadki, samby sobie winę 
przypisać musłał. Poznań d. 21 -Cżerwca IST. 

Uwiadomienie SNarga e oddzielente majątku 
podzna dnia 16 Maja a wręczona dnia 11, Lipca 
q.b z powsdztaa Ur. Weroniki z Misczkowskich 
Korytowskicy w Hudzieńcą w Powiecie Oborni- 
ckim mieszkaiącey w poręczeństwie Ur. Sarno- 
wskiegzo Patrona Trybunału czyniącey na prze» 
div mężowi swewu Ur. Melchiorowi. Koryto- 
wskićnu tamże mieszkaiącemu. Rzeczywistość 
„wyciągu zaświadczamy my Pisarz Trybunału. 

w Poznaniu d. 14. Lipca I8II. =: 
Baranowski, Pisarz. 

 Uwiadomienie. Pani Poinsignom i Kompania 
mais horor uwiadomić Prześw. pablicznoś, iż n- 
staniwiaią Pensyą w Poznaniu dla Panienek na. 
wzorjłnstytutu w Paryżu. Przyjimować takżesbę-. 

dą na naakę przychodnie,. Jężyki: Francuzki, 
Niemiecki i Polski dawane będą. Religia Moral- 
na nauka geografia, pisownia i haftowanie szcze. 
golniey dogladane bydź maig. Literatura Fram: 
euzka, Historya dawna i teraźnieysza naytroskii- 
wiey się wyłuszczy, Metrowie do Kaligsafii, ry- 

i U . > Pory 2 U . 

sonkow, muzyki, tafńicow_i. innych umicigtnosci 
gamowicni będą stosownie do-woli i kosztow od» 
dających na Pensyą, pensya założona w Rynku 
pod Nrem. 70. - 

Uwiadomieni 

wszystkich tych, ktorzy iakowe mieć mniemaią 

= > 

e. Sąd Pokoin Wydziału sporne- 
o Powiatu Wągrowieckiego wzywa ninieyszćm.. 

pretensye do zbiegłego z kralu Rerńers młynarza 
zRetkowa, ażeby się na terminie dnia 30. Lipca 
r. b. przed sądem swoim w Retkowie stawili, £ 
pretensye swoie dowodami opatrzone do protoku= 
ła podili, w przeciwnym bowiem razie wieczne” 
nałożone im będzie milczenie, — W Wągrowcu 
dnia 3. Lipcą I$fr. 
Do zadzierzawienia. Trybunał fey iastancyk 

Departamentu Poznańskiego uznawszy zadzierza« 
wienie' dobr Osieczny z przyległościami, do kon” 
kursu Ur. Bogawentury Garewskiego należących, 
ża dogodnieysze interessowt wierzycieit, a niżeli 
dotychczisową administracyg w imieniu skarbw 
Rięstwa Warszawskiego tako cessyonaryuśza surhmi 
Balońskich do tychźe dobr wprowadzoną, posta 
nowił tęż dobra skiadaigce się z następnych pos” 
siadłości, tako to. F) miasteczko Osieczna 2 ry= 
bołostwem 1 propinacyą tudzież razem 2 wsią Trze= 
banią i folwarkiem do mfey należącym; 2): wieś 
Eontewo i Radachows; 3) wieś Grodzisko; 4) 
wieś i kolonia Frankowo; 5) wieś Woyńowiec.” 
Każdą z tych=posiadłości pod| oddzielnemi ńu- 
merami wymienionycit, oddzielnie w 3letnią wy 
puścić dzierzawę przez licytacyą. ' Gzyniąć o t6m* 
publiczności wiadomó, wzywa wszystkich ochot$* 
zadzierzawienia matacych, aby się na terminie ds 

24. Lipca przad dzputowanym do tey eżynności We 
Grabskim sędzią w'%amku szdowym stawili i swo<? 
ie pódawalt licyta,- Baywigcey dziący przybicie . 

"otrzyma 4 0 warunkach dzierzawy w -arciiiwum 
processowetm dawnóm każdego ezasu powziąść mn 
Źna wiadomość, *——* W-Póznania d. 1. Lipća 1811 
Do zadzierzawienią,- Gdy zdaniem ostatniego” 

Maja 1812 róku dzterzawa Niwy |Burmistrzót 
wskiey zwahey zprzyległemi doniey łąkami się 
kończy ktorą znowu na 3*po sobie nastepu'gce law 
ta, to test od Igo Czerwca 1812 aż do ostatniego 
Meja"1815 w dzierzawę puszczona bydź ma; za= 
tem do tego cełu, termina Mcytacyine pierwszy 
dniś 29. mb. Łipca drugi 13 Sierpnia r. b. są 
wyznaczone, wszyscy przeto ochote licytować 
malący, wży.walą się, aby-sig wrzeczonych==tef=. 
minach, a osobliwie w óstatnim. widomu Bumi- 
srzowskim w mieyscu Policy? stawili ficytum swo- 
lie podali, 1 oczekiwali, iz po nadesłaney appro- 
bacyi z naywięcey daiącym Kdntrakt dzierzawny 
zawartym będzie.  Owarunkach dzierzawnych 
„każdego czasu w. Bierze tuteyszym Policyinym za 
informować się można. Kobylin dąta"15 Łipcą; 

S
B
 

Ra
mi
 

os - Burmistrz Policyiny _.. 
Do zadzdzierzawienia. . Wydział sporny Sada 

Pokoiu Powiatu Międzyrzeckiego. Zmocy zlece- 
nia Prześw, Trybunału cywilnego Departamesta 
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Poznańskiego uwiadomia publiczność, o nastąpić 
mianym wypuszczeniu w dzierzawę 3 letną wię- 
cey daiąceiiu posiadłości w Głażewie pod Mię- 

- dzychodem przez Ur. Rawen opuszczony. — Gdzie 
około 200. wierteli oziminy wysiewa się, do cZE- 
go Termin na dzień gry Sierpnia u Międzyrzeczu 
w Izbie Sądowey iest wyznaczony, — Kondycye, 
do wypuszczenia w Kancellaryi Sądu każdy wi- 
dzieć moze iako teź ostanie tegoż gospodarstwa 
się za informować. _ Międzyrzecz d. 12 Lip- 
ca 1811. Roku 
Do sprzedania. Wydział sporny Sądu Pokoiu 

"Powiat: i Departamentu Poznańskiego podaie do 
wiadomości, 12 na dniu 25tym m. i r. b. o godzi» 
nie 3ciey po południu sprzedawane będą przez 
publiczną licytacyą rzeczy po nigdy Ur. Jozefie 
Zołtowskim Podsędku Koścrańskim iako to: Po- 
ściel, Bielizna, Sukni polskie Passy i t. d. oraz na 
tymże samym terminie sprzedawaite będą na re- 
kwizycyą Sądu Podsędkowskiego „kryminalnego 
tuteyszego zabrane rzeczy JPanu Ignacemu Ci. 
szewskiemu, iako to: Pościel, Bieltzna meble, 
rożne i t. d. Mieysce na ktorem licytacya odby 
wać-się będzie, iest na dole w Sądzie Pokoiu Po» 
wiatu Poznańskiego przy zamku Szdowym sytu- 
owanego naywięcey daiącemu w gotowych w gru- 
bey monecie pieniędzach zalicytowane rzęczy od- 
danemi będą. Poznań dnia 18. Lipca. 1811. 
Do sprzedania. Na żądanie sł. Jana Daniela 

, Greulich, młynarza, sprzedane będą drogą do 
browolney licytacyi naywięcey dającemu: 1) dom 
iego mieszkalny w Lesznie na Zamkowey ulicy 
pod liczbą 830. 2) Młyn iégo wodny w wsi 
Drzeczkowie o milę iedną od. Leszna odległy z rol- 
niczem gospodarstwem,, do czego Wydział spore 
ny w Lesznie wyznaczył ieden termin: przygoto 

aw tt 

wuiz-y na dzień r9.Lipca 1 ieden zawity.na dzień 
I. Sterpnia r.b, o godzinie 10. z rapa w śwoiey izbie sądowey, o czóm ninieyszćm , kupna sobie życzących, uwiadomia, — W Leszuie dnia 17g0 
Czerwca 1811. = 

Wydział sporny sądu Pokoi. 
List gończy. W dnia dzisieyszym 0 godzinie poł do dwonastey w południe zbie zł zruteyszego domu więzienia przez niedazor A iministracyi te- 

892 domu więzienia zbrodniarz, Jozef Czayko- wkf, Tenże zbiegły, ktorego osoby 1 odzsży opis tu miźey nastgpuie, bardzo wicie rożaych kradzieży, ktore iedynym iego były procederem, popeta:t, 1 on iako: bardzo niebespieczny zbro- dniarz przedstawia się Publiczności z rekwizycyą du wszystkich resp. zwierzchności 1 dominiaw, aby na zbiegłepo Jozefa Czaykowskiego baczne . oko mieć i onegoź skoro dostrzężonym zostanie, 
bez zadney czasu straty, do tuteyszega domu wige 
zienia przez pewną i z mocnych ludzi składającą się eskortę transpurtować i oddać kazać raczyły, Opis. Wspomniony Jozef Czaykowski alias Ceay- ka, ktory także Głuchowski nazywa się ma lat 26 z Gorzykowa rodem, był lokaiem, wzrosta rest: 
niskiego, gładkiey okrągłey i bladey twarzy, oczow szarych, włosow blondawych bez wąsów 5 miał na sobie tylko spadnie długie lniane, a ną głowie kapelusz okrągły stary od słońca wyblakły z wysokim wierzchem i wstążką czerwoną, === W Pyzdrach dnia 2. Lipca 1811. 

$ąd Podsędk. Krym. Wydz, Pyzdskiego, 

Errata. Lieytacya bryczki krytey, ogłoszo. na w przeszłym Nro, Gazet (nie dnia 21) lecz dnia 22. Lipca w mieście Szrodzie-odbywać się będzie. 

np? Cema zbdźa w Poznaniu roku 1811. a Dia 19. Lipca płacił korzec a garcy 39 
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